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Przemiany polityczne w Z. S. R. R.
Jenukidze usunięty za „deprawację polityczną i obyczajową“

Wszystkie dzienniki w Moskwie 
podały następującą krótką uchwalę 
centralnego komitetu partji komuni­
stycznej:

— Za deprawację polityczną i oby­
czajową, byłego sekretarza C. I. K ‘a 
ZSSE. Jenukidze, wykluczyć ze skła­
du centralnego komitetu i*usunąć z 
szeregów partji komunistycznej.

Wydalenie z partji długoletniego 
sekretarza CK W. ZSRR. Jenukidze 
stanowi wielką sensację polityczną.

* * *
Wedle nieoficjalnych wiadomości, 

w marcu br. po nomir.ac. Jenukidze na 
prezesa ..CK W. republik zakaukaskich 
wykryto w jego aparacie moskiew­
skim organizację kontrrewolucyjną o 
charakterze trockistowskim, która 
miała utrzymywać kontakt z opozycjo 
nistami przebywającymi zagranicą.

Wedle tychże pogłosek, spraw a Je.. 
nukidze ma nadto związek z wykry­
ciem analogicznej organizacji wśród 
pracowników bibljoteki Lenina w Mo­
skwie z prof. Niewskim na czele, oraz 
ze zlikwidowaniem towarzystwa s ta ­
rych bolszewików, wśród których mi a 
no ujawnić opozycyjne nastroje.

Jenukidze, jeden z najstarszych i 
najbardziej oddanych reżimowi Judzi, 
cieszył się wielką popularność. Wedle 
pogłosek stawali w jego obronie b a r­
dzo wpływowi członkowie elity rządzą, 
cej. "Wśród obrońców Jenukidze wy­
mieniano komisarzy Ordzomkidze i El 
jawę. Pomimo to Jenukidze został z 
partji usunięty.

Prasa sowiecka-zamieszcza artyku 
ły potępiające Jenukidze. Najbardziej 
charakterystyczna jest opinja ,.P raw ­
dy", która pisze m. in.. że poszczegól­
ni komuniści sami trafia ją  w ręce 
wrogów klasowych i wykonywują ich 
socjalne polecenia. Typowym okazem 
takiego zwyrodniałego komunisty jest 
m. in. Jenukidze.

„Izw iestja" omawiając w artykule 
wstępnym decyzję C. K. partji ZSRR. 

' w sprfiwie Jenukidze, pisząc m. in., że 
: pąritja: nie będzie tolerowała w swych 
szeregach ludzi, którzy stracili poczu­
cie klasowe i stali się filistram i, nie u- 
m lejącym i odróżnić nieprzyjaciół od 
przyjaciół dyktatury  proletarjatu.

P a rt ja  oczyści swe szeregi z elemen 
to w zdeprawowanych —- pisze dzien­
nik — bez względu na zajmowane 
przez nich wysokie stanowiska. Roz. 
więzłość obyczajów politycznych i o- 
sobistych Jenukidze doprowadziło do 
tego, że do sekretarjatu centralnego ko 
m itetu wykonawczego przedostały się 
osoby calkoAvicie obce dyktatuąze pro 
łe tarja tu  i nieprzyjaciele socjalizmu.

Niemieckie biuro informacyjne do 
nosi z Moskwy, że Jenukidze rozka­
zem kom isarjatu spraw wewnętrznych 
został skazany na deportację do Bodaj

Mm liliiai w Wfisetl
RZYM, 10. 6. — Wezwano do służ­

by czynnej oficerów i żołnierzy lotni­
ków rocznika 1909, monterów - mecha- 
njków rocznika 1908, a także niektó­
rych fachowców roczników sprzed 
1909 r. .

lxi a y  gub. irkuckiej. ,iie kontrasygnuje dekretów, co czyni
Termin trw ania .deportacji nie.zo- w charakterze p. o. sekretarz C. I. K ‘u

stal określony. Unszlicht.
Zivraca powszechną uwagę, że na- W sprawie oskarżonych byłych u- 

stępca Jenukidze. były prokurator Z. rzędników C. I. K. źródła urzędowe
S. R. R. A kuło w od dłuższego czasu milczą.

ś . f p .

Aleksander  Kalabiński
K ierownik Działu A d m in is tracy jn o-W ojsk ow ego  Zarządu Aiejs , ie g o  w  Czeladzi  

zmarł dnia 9 czerwca 1955 roku, p rzeżyw szy  47 lał.
W Zm arłym  tracimy d łu go le tn iego  i sum ien nego  pra­

cownika
Czcić lego pamięci ZarIą(j M|ej$k| „ Czela4z,

Ostre u l t i m a t u m  Japonii
Chiny w położeniu przymusowem

TOKIO, 10. 6. — Dowództwo wojsk 
japońskich w Chinach Pónocnych 
przesłało do min. spr. ivojskowych w 
Pekinie ultim atum , av którem żąda e- 
A\akuacji z proAyincji Ho - Pei dAYU 
dywizyj chińskich i likw idacji oddzia 
łów Kuomintangu ay całej prow incji 
Ho - Pei.

U ltimatum pozostaAvia Chinom 2 
tygodnie na spełnienie żądań.

TOKIO, 10. 6. — Sądzą tu, że rząd 
nankiński przyjm ie żądania japońskie 
bo nie m a innego AĆyjścia z sy tuacji 

K oła AAxojskoAA'e japońskie n a to ­
m iast zapatnują się na sytuację scep­
tycznie, gdyż clotąd niem a urzędowej 
odpoAA’iedzi Chin, a Ja p o n ja  dom aga 
się całko.AA-itego spełnienia żądań, za- 
Avartych ay ultim atum .

P E K IN , 10. 6. — Korespondent a- 
gencji Reutera telegrafuje, że jakoby 
władze japońskie AYyeofują ultimatum

0 jednolity front we Francji
z partją komunistyczną

PARYŻ, 10. 6. W dniu Avczorajszym 
rozpoczął obrady a a - Moulhouse kon­
gres ogólny partji socjalistycznej.

Debaty zaczęły się od Avystąpdenia 
przedstaAviciela lewego skrzydła p a r­
tji, Marceau Piverta, który domagał 
się rozszerzenia porządku dziennego 
obrad i poddania pod dyskusje rÓAV- 
nież sprawy polityki Stalina.

Wniosek ten został odrzucony.
Referat przedstaAviony przez se­

kretarza generalnego partji Paul F au ­
re, w yw ołał żywą. dyskusję między 
ZAvolennikami Różnych tendencyj.

PopołudniO A A-e posiedzenie k o n g r e ­
su poŚA\’ięco n o  dyskusji nad referatem  
Paul JFaure'a.

OmaAviano przedewszyst-kiena przy 
czyny zm niejszenia się lljazby człon­
ków p a rtji. W  szczególności w yw tąza

ła. się dyskusja nad tem, czy przyczy­
ną tego nie jest jednolity front z par- 
tją  komunistyczną.

Sekretarz generalny Paul Faure 
bronił awegia spraAvozdania, w yraia- 
jąc się m. in. zadowolenie z wyniku o- 
statnich AvyborÓAV do rad miejskich, 
które — zdaniem jego — świadczą, iż 
F rancja nie dopuści nigdy do u1aato 
rżenia się faszyzmu.

Po wystąpieniu leadera partji dep. 
Bluma, który  w ypoAviedzial się prze­
ciwko stanoAvisku zajętem u  przez 
skrajną leAvicę i AvezAval . Avszystkich  
do jednomyślnego przyjęcia spraw o- 
zdania Paul Faure'a. SpraAvozdanie 
przyjęto głosami reprezentującemi 
2698 mandatÓAv przeciAV 441, przy 90 
wstrzymujących się od głosowania.
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ponieAYaż dowództAro arm ji chińskiej  
już AYydało rozkaz o rozw iązaniu  or- 
ganizacyj anty japońskich.

TOKIO, 10. 6. —- Z portu A rtui.i 
donoszą, że Avypłynęły stam tąd dej 
Tien - Tsinu dAYa kontrtorpedoAvce ja-> 
pońskie dla utrzym ania ładu i porząd­
ku a v  proAYincji Ho -  Pei.

HONG- - KONG, 10. 6. — Źródła 
Aviarygodne infoum ują Agencję Rente 
ra, że zjednoczenie Chin północnych  
i południowych pod kierunkiem  rz ą ­
du a a 7 Nankinie będzie przyśpieszone  
naskutek ostatniego zatargu chińsko- 
japońskiego av Chinach północnych.

PrzyAYÓdca rządu lokalnego w K an 
tonie H u - Han - Min, który  od 1931 r. 
ZAYałczał Czang - K ai' - Szeka, odje­
chał dziś do "Włoch.

Oznacza to likAvidację ruchu prze­
ciw rządoAYi Czang - K ai - Szeka w 
Kantonie.

BUKARESZT, 10. 6. Pięcioleciu 
powrotu na tron króla K arola obcho­
dzone było av całej Rumunji w sposób 
niezAvykle uroczysty. Król odebrał de­
filadę Avszystkich organizacyj młodzie 
ży rumuńskiej av liczbie 25.000 osób. 
Defiladzie przyglądało się 50.000 av>- 
dz.ÓAv. Wieczorem odbył się na zamku 
w Cotroceni obiad galowy.

Warunki staoilizacji w alut,
Przed kongresem w Paryżu i
"WASZYNGTON, 10. 6. — Sekcja 

am erykańska międzynarodowej izby 
handloAvej komunikuje, że na kongre­
sie, który odbędzie się AYkcńcu c z e p ­
ca a y  Paryżu, AvypoAvie się na rzecz 
sta b iliza cji AYalut.

Jako Avarunki tej stabilizacji, sek­
cja staAvia ureguloAvanie długÓAV mię. 
dzynarodowych, ulatAvienie m iędzyna  
rodoAYcj Avymiany toAYaroAV i kapita­
łów. a także zrÓAYnoważenie budżetów 
państAVOAvych.

Katastrofa sskpedycji
górskiej

MOSKWA, 10. 6. — W czasie gAYał 
łow nych  burz, które niedaAvno naAvie- 
d z iły  alpinistÓAA7, AYchodzących na peAY 
ną górę na Avyżynie Pam iru. 18 ludzi 
straciło życie.

Dotychczas odszukano zAvioki 10 o- 
sób uczestnikÓAY AvypraAvy.

SRierfelBi afoetiafyka h  loliku 1
PARYŻ, 10. 6. —  W czasie  p o p i­

sów  ak rob atyczn ych  na lo tn isk u  a y  
Orły zd arzy ła  się  k a ta str o fa  sam olo­
tu AvojskoAvego.

P ilo t poniósł śmierć na m iejscu. 
W ładze AvojskoAve proAYadzą dochodzę 
nia.

Czeski samolot 
zabłądził na Węgry

BUDAPESZT, 10. 6. W pobliżu 
m iasta Miskolćz zauAvazyli wieśniacy 
węgierscy samolot, który, lecąc nisko 
nad okolicą, wylądował na polach i 
gorączkowo przygotoAvywal się do po­
no ̂Avnego startu . W ieśniacy zaalarm o­
wali żandarm erję, która przybyła na 
m iejsce lądowania samolotu. SledztAvo 
wykazało, że jcist to czeski sam ob t 
wojskoAvy.

Znajdujący się ay samolocie porues 
nik i podporucznik arm ji czeehosloAva 
ckiej zostali aresżtowani, gdyż zacho­
dzi podejrzenie, że uprawiali szpiegu - 
stAvo. Samolot narazie skonfiskowano.

Cenny obraz spadł 
ze ściany w Ermitażu

MOSKWA, 10. 6. W .leningradz- 
kim Erm itażu spadł zę ściany obraz 
słynnego malarza flamandzkiego Sney 
dersa z lb‘-go stulecia.

Arcydzieło zostałb uszkodzone w 
kilku miejscach odłamkami szkła.

N askutek zaniedbania rem ontu sze 
reg  sal w galerji obrazÓAY zagrożo­
nych jest wilgocią.



O bradująca w Londynie 8-ma sesja koa 
ferencji studiów  międzynarodowych, zwo 
tana przez m iędzynarodowy in sty tu tu  
w spółpracy in telektualnej ligi narodów, 
zakończyła w sobotę swoje obrady.

Na pierwszem posiedzeniu na tem at za 
ą-ydnieliia podstaw bezpieczeństwa kolek­
tywnego zagaił dyskusję sprawozdawca 
generalny prof. Bourquin, przedstaw iając 
możliwości rozw iązania tego zagadnienia 
w d r o d z e - wprowadzenia odpowiedniej o r ­
ganizacji.

W dyskusji ze strony  Polski zacierał 
glos przewodniczący g rupy  polskiej prof. 
E rlich , zw racając uwagę na konieczność 
odróżnienia bezpieczeństwa od bezpieczoń 
siwa prawnego; podkreślając, że bezpie­
czeństwo praw ne może być zrealizowana 
tylko w drodze organizacji odpowiedniej, 
przy jętej dobrowolnie przez pańs.w a.

N astępnym  tem atem  było zagadnienia 
zapobiegania wojnie. Znam ienne było wy 
stąpienie profesora francuskiego L apra- 
delle. U jął 011 zagadnienie z punk tu  widza 
n ia  politycznego, poddając popularnej w. 
pewnych kolach kry tyce tra k ta t w ersal­
ski i pakt lig i narodów, w szczególności 
a r t . '10 i 19. _ ,

Przedstaw iciel Polski prof, llrlich  za­
znaczając, że główną przyczyną m ożliw o­
ści wojny jest m entalność wielu ludzi, któ 
rzy o niej mówią, podkreślił niebezpie­
czeństwo koncepcji rewizjonistycznych, o 
partych  tylko na fakcie, że ktoś w ysuw a 
pretensje, choćby nieuzasadnione. Nie
w ydaje się słuszną in terp re tacja  art. 19 
pak tu  ligi, jaką się często podaje. A rty ­
kuł ten oznacza bowiem jedynie, że zgra* 
uradzenie ligi może od czasu do czasu 
zwrócić uwagę na konieczność przejrze­
nia traktatów .

D yskusję na tem at defin icji n a p a s tr i  
ka zagaił, jeden z delegatów polskich, prof 
D ebiing, z un iw ersy tetu  lubelskiego, k tó ­
ry  przedstaw ił zagadnienie określenia na 
pastn ika  jako podstawę wszelkiego prze* 
oiwdziałania wojnie. W yraził on nadzie­
ję, że konwencja londyńska, zaw arta w tej 
spraw ie przez Polskę w r. 1933, przyczyni 
się do rozw iązania tego zagadnienia w 
powszechnej organizacji pokoju.

Podkreślił on irównież, że konwencja 
ta  powinna być p rzy ję ta  jako podstawa 
porozum ienia międzynarodowego w ra ­
mach paktu  lig i narodów.

W  dyskusji nad  tern zagadnieniem  po­
święcili dużo uw agi odnośni referenci 
prof. K om arnicki i prof. Erlicli.

B. Podsekretarz stanu  prof. D alton w 
bardzo gorących słowach w yraził się o 
polsko - sowieckim sposobie określenia 
napastn ika  w konw encji londyńskiej z r, 
1933. zw racając uwagę na rolę, odegraną 
przez Polskę.

Prof. Dalton bardzo żałował, że W, 
B ry tan ja  nie chce zająć podobnego s ta ­
nowiska i p rzy jąć ściśle określoną defi< 
nicję napastnika, woląc pozostawić sp ra ­
wę niezałaltwioną.

Za duży sukces uznać należy wybór 
Polski do kom itetu wykonawczego konfe­
rencji. W  skład kom itetu wchodzą: ko­
m isja  w spółpracy umysłowej i in s ty tu t 
pąryski, z ram ienia  lig i narodów, jako

NOWA T E O R JA  MEDYCZNA.
Nowe teorje medyczne głoszą, że nie­

ma obecnie ludzi całkiem  zdrowych. — 
W szyscy jesteśm y chorzy, nawet nie wie­
dząc o tern. I  dopiero, kiedy choroba robi 
postępy, zaczyna się ujaw niać, albo gw ał­
townie wybucha, rzucam y się do leczenia, 
k tóre  niestety jest ozes'o spóźnione.

Cóż tedy powinien robić człowiek po­
zornie zdrowy albo osobnik, k tó ry  nie­
domaga, ale przecież musi funkcjonować 
m usi wykonywać bez przerwy swoja pracą

Lecznictwo odpowiada na to: trzeba
stale spraw dzać organizm , a nadewszy- 
Uko trzeba przeprowadzać kapitalne re­
m onty zdrowia przynajm niej raz do ra ­
ku, w czasie urlopu.

Do takich „rem ontow ni{‘ zdrowia nalo 
ży bezsprzecznie i w pierwszym rzędzie 
znane uzdrowisko Jastrzęb ie  Zdrój na 
Śląsku, odległe 2 godziny drogi od K a­
towic, położone u stóp Beskidów, w zdro­
wej, suchej i malowniczej okolicy.

gruźlicy płuc i chorób za 
iemi srli v Z- -,e “ rój słynnem i swo- 
rudjoczvm’«pn"U iJacl° •' ńromowemi silnie 
te ra p ii  m m '’ borowlI‘|9. hydro i elektro

organizacje specjalne, fundacja R ockefe­
llera i Carnegicgo, akadem ja p raw a mię 
dzynarodowego w Hadze. Oprócz tego 
przedstaw iciele 8 państw . W  liczbie tych 
8 państw , k tó re  weszły do kom itetu, z n a j­
du ją  się: A nglja, S tan y  Zjednoczone, Wio 
cby, F ran c ja , Polska, HŁszpanja, H ola l- 
d ja  oraz reprezen tan t szkoły stosunków 
m iędzynarodow ych w Genewie.

W ybór Polsk i stanow i uznanie pracy  
je j przedstaw icieli w ciągu  konferencji.

N astępna dziew iąta sesja, k tó ra  odbę­
dzie się za 2 lata, poświęcona będzie szcza 
gółowentu omówieniu zagadnienia rew izji 
trak ta tów  pod kątem  widzenia dokonyw a­
nia  zm ian drogą pokoju i z uwzględnie­
niem okoliczności etnologicznych, geogra­
ficznych i ekonomicznych.

Wtorek

Czerwiec

L O S  L O T E R Y J N Y
Strzępi i stwarza wiar? w lepsze futro 

Szczęśliwy los kupisz

K A F T A L A
MAT ©WICE, ś w . Jana 1®

gdzie stale padają WIELKIE WYGRANE, gdzie ostatnio padło:
dwa r a iy  po

1.000.000 Zł
na nr. 614-tS i 72450
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oraz szereg wygranych po zł. 5 0 .0 0 0 , 20 ,0 0 0 , 1 0 .0 0 0  1 t. fi.
Wypłacamy rokrocznie naszym graczom

m i l i o n y  z ł o t y c h
Zamów więc jaknajspieszniei Sas do i-ej klasy 33-ej toterjl

C ią g n ie n ie  ro zp o c z y n a  się  ju ż  d n ia  19 cze rw ca.
L is to w n e  z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia  s ię  o d w ro tn ie .  K o n to  P .K .O . nr. 394.761.

Krwawe pokłosie świąt w Zagłębiu
O JC IE C  Z P IĘ C IO M A  SY N A M I ZA M O RD OW AŁ C Z Ł O W IE K A . — 
B Ó JK A  NA SZ O SIE  POD K L IM O N T O W E M .—B R ZY TW Ą  P O R A N IŁ

K O LEG Ę.
W  nocy z 7 na 8 bm. na szosie po ' 

m iędzy K lim ontow em  a kop. „Ju l-
W czasie Zielonych Św iąt w Zagłę­

biu zanotowano kilka krw aw ych bójek 
z k tórych jedna zakończyła się ohyd- 
nem morderstwem.

W ub. niedzielę we wsi W ygiełzów, 
gm iny W ojkowice Kościelne napadnię 
ty  zosta.1 kolejarz S tan isław  S te fa ń ­
ski.

N apastn icy  rzucili się z kijam i na 
nieszczęśliwego i zm asakrow ali go tak  
okropnie, że w  k ilka  chwil S tefański 
życie zakończył.

Zawiadomiona o krw aw ej zbrodni 
policja aresztow ała napastników  w o- 
aobach Józefa  Nowakowskiego, J a n a  
P io tra , Tadeusza i S tefana.

Obecnie prowadzone jest w  tej 
spraw ie energiczne śledztwo, dotych­
czas nieustalono jednak  dokładnie 
przyczyny ohydnego mordu.

Praw dopodobnie Nowakowski w raz 
z synam i zabił S tefańskiego z zemsty 
na tle nieporozum ień osobistych.

P rzyczyny m ordu oświetli n iew ąt­
pliwie dalsze śledztwo.

ju sz“ dw aj osobnicy: Bolesław K ępka 
z N iw ki i A leksander K ajda , zaczepi­
li! idących szosą. A dam a i A ntoniego 
Rupalów.

Sprzeczka w niedługim  czasie prze 
rodziła się w bójkę, w  której A ntom  
R upala  pokłuty  został dotkliw ie no­
żem. A dam  R upala  doznał lżejszych o- 
braźeń i pozostał na  k u rac ji w domu.

Pokłutego nożami przewieziono w 
stan ie  poważnym  do szp ita la  powiało 
wego w Będzinie.

Policja  prow adzi w tej spraw ie do 
chodzenie.

W Dąbrowie na jednej z ulic w y n i­
kła onegdaj bójka pom iędzy S tefanem  
Klim czykiem  a jego kolegą Góralczy­
kiem.

W  czasie bójki Góralczyk zranił 
swego kolegę brzytw ą w szyję.

K lim czyka umieszczono w szpitalu  
św. B arbary  w Dąbrowie.

Nieudałe włamanie do komunalnej kasy oszczędności
w  C z e l a d z i

_ i . ja s a ją  cora7, liczjiiei
sze izesze kuracjuszów  z całej Polski, u 
saiueczuoso te ra p ji uzdrowiska u trw ala 
w Polsce dobrza zasłużoną sławę Jastrzę-

Do kom unalnej kasy oszczędności w. 
Czeladzi usiłowano wczorajszej nocy do­
konać w łam ania, k tóre w porę zostało u- 
daram nione i złodzieje znaleźli się w rę ­
kach policji. U jęcie złodziei nastąp iło  'n 
następujących okolicznościach.

W łaściciel posesji, w której mieści się 
kom unalna kasa  oszczędności w Czeladzi 
przy placu 11 listopada p. M akowski, z a u ­
ważył u k ry tą  na placu obok ustępu ja ­
kąś paczkę. W  paczce tej znajdow ały się 
najrozm aitsza przybory złodziejskie, jak  
świdry, raki, w y trychy  itp.

O odkryciu tern p. M akowski zameldo 
w ał policji, k tó ra  poleciła pozostawić paca

kę na poprzedniem  m iejscu i urządzono 
zasadzkę na tajem niczych włamywaczy.

Późnym  już wieczorem istotnie p rzy ­
byli na  plao posesji, dwaj włamywacze, 
k tórzy  po zabran iu  paczki z narzędziam i, 
zabrali się do otw aroia drzwi z sieni do 
lokalu kasy  kom unalnej.

W  tym  momencie wyszli z ukrycia  po­
lic janci i przerażani włamywacze zostali 
schw ytani.

Okazało się, że są  to dwaj znani w ła­
mywacze z K rakow a n iejacy  Zacny i 
K ania.

Przekazano ich do dyspozycji władi 
sądowych.

Dz ś: ń a ru ao y  Ap.
Ju tro : f  S. Dzień, Ja a a  W,
W schód słońca: 3.15
Z achód słońca- 7.58

W ARSZAW A.
W torek, 11 czerwca.

6.80. P ieśń  „K iedy ranne  w stają  zo rze« 
6.33. Pobudka do g im nastyki. 8.36. G im na­
styka. 6.50. P ły ty . 8.00. A udycja d la szkół.
8.05. P rogram  n a  dzień bieżący. 8.20. Au­
dycja dla poborowych. 8.25. W skazów ki 
praktyczne. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. H ej­
n ał z, K rakow a. 12.05. Dziennik południo­
wy. 12.15. P ły ty . 13.00. C hw ilka dla kobiet.
13.05. P iosenki s ta re j W arszaw y. 13.30. Z 
rynku pracy. 15.15. P rzegląd  gic; do wy. 
L-.30 T rio  J . Dworakowskiego 18.15 F ra n ­
cuskie pieśni popularne. 16.30. P ły ty . 16.50 
Codzienny' odcinek prozy. 17.00. K oncert 
dla naszych le tn isk  i uzdrowisk. 18.00. P o­
gadanka przyrodnicza z W ilna. 18.10. M i­
n u ta  poezji. 18.15 Cała Polska śpiewa.
18.30. Skrzynka techniczna. 18.10. Życie kul 
tu ra ln e  i artystyczne stolicy. 18.45. P iy ty .
19.05. Zapowiedź p rog ram u  na dz. uast.
19.30. K oncert kam era lny  z K rakow a. 19.50 
P ogadanka ak tualna . 20.00. W iadom ości 
rolnicze. 20.10 K oncert solistów. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55. O brazki z Życia daw ­
nej i współczesnej Polski. 21.00. K oncert 
sym foniczny. 22.00. K oncert chóru  Dana.
22.30. W iadomości sportow e ogólne. 22-18. 
W iadomości sportowe lokalne. 22.40. K on­
cert m ałej o rk iestry  P . R. 23.00. W iado­
mości meteorol. dla kom unikacji lo ta-

K ATOW ICE.
W torek, 11 czerwca

6.30 T rausm . z W arszawy. 7.45 P ro g ram  
na dzień bież. 7.50 .Wskazówki praktyczna. 
8.00 T ran sm isja  z W arszaw y. Ił.;i7 T ran s­
m isja  z W arszaw y i K rakow a. 12.05 P ły ty , 
15.15. Giełda zbożowo - tow arow a. 15.17, 
W iadom ości bieżące. 15.20. Życie arty sty es  
ne i k u ltu ra ln e  Śląska. 15.25. T ransm isja  
z W arszaw y. 16.30. K oncert. 16.50. T ran s­
m isja  z W arszaw y. 18.00. T ransm isja  a 
W iln a  i W arszaw y. 18.00 Szkoły żeńskie, 
zaw ałow e na Śląsku. 18.415. U- wory w, 
wyk. P io tra  K ruszew skiego — bas. 19.05.

. Zapowiedz p rog ram u  na dz. nast. _ 19.15. 
K oncert reklam ow y. 19.30. T ransm isja  a 
K rakow a. 19.50. T ran sm isja  z W arszaw y. 
22.36. Lokalne wiadomości sportowe. 22.40. 
T ran sm isja  z W arszaw y.

2 Zafgfę&ia
T E A  T R  M I K J S K I  

w SO SN O W C U .
Dziś te a tr  m ie jsk i z Sosnowca g ra  w 

O lkuszu w sali kino - te a tru  „Orzeł'4 k-yi 
m edję -S. Żeromskiego pt. „U ciekła m ł 
przepióreczka4*.

J u tro  te a tr  m ie jsk i z Sosnowca g ra  W! 
Strzem ieszycach w sali kino - te a tru  Paw; 
kom edję S. Żeromskiego pt. „U ciekła m{ 
przepióreczka4'.

J u tro  o godz. 20 m. 30 w sali te a tru  
m iejskiego w Sosnowcu jeden w ystęp go* 
ścinny operetk i pod dyrekcją  P . Z. W oj i 
Ciechowskiego z operetką pt. „K raina  u« 
śm iechu4'. B ile ty  wcześniej do nabycia 
firm ie p. W. Czechowskiego, ul. 3 m a j*  

„K RA IN A  U ŚM IEC H U '4 
operetka Lob a ra  w leatrze  m iejskim  

w Sosnowcu.
Zapowiedź w ystaw ienia przepięknej o- 

peretk i L eliara  pt. „K raina  -uśmiechu4 z 
tak  św ietnym  zespołem, jak  Jad w ig a  J o n  
tanówna. M arja  K isielew ska. K azim ierz 
Czarnecki, pod kierow nictw em  b. dyrekio 
r a  opery poznańskiej, Z ygm unta W ojcie­
chowskiego, wywołała w naszem m ieście 
zrozum iałe zainteresow anie. Fon tauka w 
roli Mi pokaże się nam  w całym  swoon 
w szechstronnym  talencie. B alet zatańczy 
w akcie I-szym  „W alc na paluszkach4, w 
akcie Il-im  „Taniec ch ińsk i'4.

W  S P R A W IE  ULG W SPŁ A C IE  ZA- 
LEGŁOŚCI PODA 1KOW YCH. 

W yznaczony rozporządzeniem  m in is tra  
skarbu  z dn ia  15 kw ietnia 1935 r. o ul­
gach w spłacie zaległości podatkow ych 
term in  15 m aja , dla złożenia oświadcze­
n ia o chęci korzys au ia z ulg, określonych 
w tern rozporządzeniu i o rezygnacji t  
u lg  przyznanych poprzedniem i rozporz.y.- 
dzeniam i — został przesunięty  przez mi< 
n iste rju m  skarb u  dla posiadaczy gospoi 
darstw  wiejskich, k tórych  główne zajęcie 
stanow i prowadzenie tych gospodarstw  —« 
na dzień 1 lipca 1935 r. zarządzeniem  mi- 
n iste rju m  skarbu  z dn. 25 m aja  br.

PO ŻA R W E  W S I C E L IN Y , GM. 
SĄCZÓW .

Onegdaj, pow stał pożar w zabudo­
waniach. Jó zefa  Niedzieli we wsi Ce­
liny, w gm inie Sączów.

W  czasie pożaru spłonął dom mieś 
szkalny i stodoła, w artości 18U0 zł.

P rzyczyny  pożaru  narazie  nie usta 
łono.
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M w a  p a io ik a  im. ftoMm
w Ząbkowicach

W  sali domu ludow ego w Ząbkowicach  
odbyło sit; zebranie organizacyjna kom i­
tetu budowy pom nika P ierw szego fyfar 
szalka P o lsk i Józefa P iłsudskiego.

N a zebranie przyb yli przedstaw iciel*  
w szystkich organizaeyj z terenu Ząbkowic 
przedstaw iciele nauczycielstw a, przem y­
słu  i kupieo wa oraz przedstaw iciele ro­
botników.

Zebranie zagaił prezes domu ludowego
B. Gajek, który na w stępie odczytał orę­
dzie p. Prezydenta. Zebrani złożyli hołd  
pam ięci W ielk iego W odza Narodu przez 
pow stanie i jednom inutowe m ilczenia.

N a przewoduiezącogo wybrano p. E d ­
warda K aczm arczyka, asesorow ali p. J. 
Lenarcik i p.. Sk Warczyński, sekretarzo­
wał p. R. W anacki.

W  celu utrwalenia wiekopom nej parnię 
ci W skrzesiciela O jczyzny W ielk iego W o­
dza Narodu I  M arszałka P olsk i Józefa  
P iłsu d skiego uchwalono wybudować ofiar  
nośeią m iejscow ego społeczeństwa pomnik  
który sanie w parku domu ludowego. Po 
św iecenie pomnika odbędzie się 11 lis to ­
pada br. P la n y  i kosztorys opracuje sek­
cja techniczna.

Do prezydjein kom itetu  w ybrani zosta­
li  pp.: przewodniczący B. Gajek, zastęp­
cy Bereszko i Kaczm arzyk, sekretarz 8. 
SkW arczyński i skarbnik p. L. W lasak. — 
Do sekcji propagandowo - finansow ej w y  
brani zostali pp.: inż. Borucki, W l. Bereś/, 
ko, iiiż. Chojnacki, zaw. Szafort, J. Ta- 
siecki, J. Lenarcik, S. Soborak, F. H ajek, 
S  . Skorek, Prokop i pp. K owarska, Berna 
towa. Grochowska, M ikołajczykowa, Bur  
natow iczów na i  inni. Do sekcji technicznej 
pp.: inż. Zienkiewicz, Z. K owarski, R. 0 -  
strowski, SI. Łada, W. Paw elec, inż. L iw ­
ski, dr. Stachurski, Kuop, F. R ychter i 
inni, pozatem do sekcji propagandowej 
i  finansow ej zostali zaproszeni przedsta­
w iciele w szystk ich  organizaeyj.

RE JEST RA CJA  UMÓW O N A U K Ę  
UCZNIÓW.

W  związku z szeregiem  zapytań w spra 
wie obowiązku rejestracji umów o naukę 
uczniów, izba przem ysłowo - han.Iłowa w  
Sosnowcu w yjaśnia , iż obowiązkowi re­
jestracji podlegają w szystk ie um owy, za 
warto po dniu 13 sierpnia 1934 r.

U m ow y, dotyczące przem y su i handlu, 
rejestruje się  w izbie przem ysłow o .  han  
rllowej, dotyczące nauki rzem iosła — w 
izbie rzem ieślniczej.

Zarejestrowanie um ow y leży w  in tere­
sie zarówno pracodawcy jak ucznia.. N ie ­
dopełnienia obowiązku rejestracji zagrożo 
ne jest karą aresztu i grzyw ny. Opiate 
za rejestrację w ynosi 3 zł.

— Osobiste. Z duiem dzisiejszym  s ę ­
dzia sądu grodzkiego w Czeladzi p. St. W e 
le szczy ń sk i udaje siłą na ś-tygod niow y  
urlop w ypoczynkow y.

— W alne zebranie członków wojewódz­
kiej korporacji przem ysłu  kom iniarskie­
go w Sosnowcu. W  lokalu  szkoły gospo­
darczej przy ul. 3-go m aja w Sosnowcu, 
odbyło się  w alne zebranie członków w o ­
jewódzkiej korporacji przem ysłu  korni- 
ti i arśkiego.

Zebranie zaga ił prezes korporacji p. Sta  
ni sław  F ilip , poczerń odczytał orędzie p. 
Prezydenta R zplitej, k tóje zebrani stojąo  
w ysłuchali.

N astępnie prezes zarządził zbiórkę na 
fundusz budowy kopca M arszałka P iłsud  
akiego w Krakowie. Zebrano doraźnie na 
ten cel kwotę 50 zł.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W
ub. tygodniu  zanotowano w Sosnow cu na 
stępujące w ypadki zachorowań na choro­
by zakaźne i inne: dur brzuszny 2, odra 
3, p łonica 4, róża 1, krztusiec 1 i  gru źli­
ca 6.

C z y  próbowaliście Już 
gilzy do p ap ie ro só w  i  f rancusk ie j

Biłhj „ABADSE"
fabryki; Ł - Pasch aU ki I S-ke, Radom 

Jed n orazow a próba przekona w as, iż  s ą  to:
l-o  g ilzy  z najlepsjej francuskiej 
bibułki „Abadie“( i-o zaopatrzone 

w- trzy zdrowotne waty; 3-o posiada­
jące ustnik pergam inowy.
Sklepy t y t o n i o w e  posiadają je w sprzedaży

SPORT
I W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

r t y  J A  ar -V

Dobra forma Czeladzkiego K.S
C. K. S. zdecydowanie się^a po tytuł mistrza Zagłębia

m

W  pierw szy dzień Zielonych .Świą na 
boiskach w Zagłębiu  odbyły się dalsze 
spotkania m istrzowskie.

Od d ługiego  już czasu % zainteresow a­
niem  oczekiw any mecz o m istrzostwo A. 
k lasy  pom iędzy prowadzą- ym w tabeli C. 
K. S. a sosnow iecką U nją zakończył się  

| .zasłużoneui zw ycięstw em  dobrze grające  
go O. K. S., który zadokum entował tern 
sw e czołowe -r. auowisko w p iłkarstw ie Za­
głębia.
Po zw ycięstw ie nad sosnow iecką U nją C. 
K. S .-jest zdecydowanym  kandydatem  do* 
zaszczytnego ty tu łu  m istrza Zagłębia. —
C. K. S. ma jeszcze do rozegrania 2 m e­
cze, które sądząc z obecnej form y całej 
drużyny, powinien rozstrzygnąć na sw o­
ją korzyść.

U  dołu tabeli sytuacja jest również 
dosó jasna. O spadek z k lasy A. walczą: 
czeladzka B rynica i  sosnow iecki Ruoh, 
który obecnie znajduje się  w dość dobrej 
form ie. IV lepszej sy tu acji znajduje się 
bezwarunkowo B rynica, ale m usi oua 
grać am bitnie, aby. pozostać w oxtraklasie  
Zagłębia.

Po onegdajszyeh spotkaniach tabela  
m istrzostw  A. kl. Zagłębia, przedstaw ia  
się następująco:
Nazwa klubu g ier  pkt. at. h.r
CKS. ló  23 55.15
U n ja  18 24 67.35
Z agłębianka 16 19 45 :ys5
: 14 18 34:33

P o licy jn y  16 14 5455
fcJarmacja 14 14 28:33
Zagłębie 15 13 33:41
P łom ień  16 12 45:71
B ryn ica  16 p;
Ruch 15 6 26:47

W tabeli tej nie u w zględ n iliśm y w yn i­
ku m eczu Ruch — Zagłębie, k tóry zw ery­
fikow ali y  zostanie przeiz w ydział g'ier 
podokręgu.

W yn ik i ostatnich spot kań są n astę­
pujące:

RUCH — SA R M A C JA  1:9 (8:9).
R uch na w łasuem  boisku po dość cie­

kawej gu-ze uzyskał dwa cenne punkty w 
spotkaniu z będzińską -Sarmacją. zw yc ię­
żając w stosunku 1:0 (0:0).

Gra praw ie w ciągu  eałegń m eczu by­
ła wyrównana. Gospodarze gra li ofiarnie  
i am bitnie. Dopiero pod koniec meczu  
Ruch uzyskał zw ycięskiego goala ze strza  
łu  K ijańskiego, k tóry wykorzystał' przy­
tom nie podanie Ciszka.

Sędziow ał p. G rabiński, dobrze.
Przed mecz rezerw 2:0 dla Ruchu.

PŁOM IEŃ -  Z A G Ł Ę B IA N K A  4:4 (1:1).
IV M ilowicach Płom ień zrem isow ał z 

Zagłębianką w stosunku 4:4 (1:1).W  piet w 
szej połowie gry  gracze Mróz i Kaczor z 
P łom ienia zderzyli się przy p iłce i zosta­
li  kontuzjow ani. Po pew nym  czasie kon­
tuzjow ani gracze powrócili na boisko, ata 
prawie do końca meozu tylko statystow ali 
Gra stała  na dość wysokim  poziom ie.

Bram ki dla P łom ien ia  strzelili: M acią  
żek 2, Mróz i K uc po jednej.

W  drugiej połow ie P łom ień  prow adził 
już 4:2, ale goście zdołali pod koniec w y ­
równać. Sędziow ał p. M oszkowicz, dobrze.

Przedm ecz rezerw 2:2.
SO LVAY — PO LICY JN Y  2:1 (1:0).

P o licy jn y  stracił znów dwa punkty w 
spotkaniu z Solvayem  w Grodżcu, odno­
sząc porażkę w stosunku 1:2 (0:1).

Gra była m iejscam i ciekawa i P o lic y j­
ny nieznacznie ustępow ał przeciwnikowi.

Bram ki dla S olyayu  zdobyli: Stelm ach  
i „Józek44; dla P olicyjn ego  — Marzec. —  
Sędziow ał p. Okularczyk, dobrze.

Przedmeoz rezerw 3:0, w alkower dla 
Solvayu  wobeo n iestaw ienia się do gry  
drużyny P olicyjnego.

BR Y N IC A  — Z A G Ł ĘB IE 5.3 (3:3), 
Zagłobie na w łasuem  boisku poniosło

porażkę w spotkaniu z czeladzką B ryuieą  
w stosunku 3:5 (3:3).

D rużyna dąbrowska w ystąpiła  z trze­
m a graczam i rezerwowym i, bez B anasika  
i P ękalsk iego. B rynica grała  am bitn ie i  
ofiarnie.

Bram ki dla B ryu icy  stezelili: M ydło- 
w iecki 2, K rupiński I  i Kolm  po jednej i 
sam obójcza; dla gospodarzy B ogdauow  i  
center ataku.

Sędziow ał p. W oałński, dobreą. 
C. K. S. _  U N J A  8:1 (0:1).

O MISTRZOSTW O B. K L ASY , 
Saturn — C ynkownia 2:9 ( i kl).

O MISTRZOSTW O G. K L A SY , 
Placów ka -  Nordja 3:1 (2:1).

•  •  •
K azim ierzauka II — B rygada II  4:6 (SA)

Berlin — Kraków 2:0 (1:0)
N IEZASŁUŻO NA PO R A  ŻKA K R A K O W IA N .

R ewanżowe spotkania m iędzym iastow a  
K raków —- B erlin, które rozegrano w ub. 
niedzielę w Krakowie, przyniosło druży­
nie berlińskiej upragnione zw ycięstw o i  
rewanż za klęskę z ub. roku. Zgóry trze­
ba jednak zazuaezyć, ze zw ycięstw o to 
nie jest bynajm niej odpowiednikiem  rze­
czyw istego  stosunku s ił i  zawody to mo­
g ły  i  powinny; się  b y ły  skończyć w yni­
kiem  wręcz odwrotnym .

Do zw ycięstw a B erlina przyczyn ił się 
przedews-zystkiem fenom enalny bramkarz 
T hiele. Grał on talc doskonale, że n apast­

n icy  krakowscy traoili peprostu g łow ę I 
po k ilku jego paradach nie w ied zieli ja ­
ką bronią go pokonać. Górno i  dolno  
strza ły  łap a ł z jednakową pew nością i  
zręcznością.

P ierw szego Koala dia berliaczyków  wla 
dow al z od ległości pół m otra do w łasnej 
bram ki Joksz. N astępnie pad koniec ino 
ozu w ynik  podw yższył Kern.

W  reprezenacji K rakowa znać było w l 
docznie brak graczy  WisPy. W idzów o- 
koło 7 tysięcy .

SZC ZY PIO R N IA K  W  GRODŻCU.
W  Grodżcu gościł m istrz P o lsk i w 

szczypiorniaku „Pole zachodnie'4 (Cho­
rzów), który rozegrał mecz z drużyną S o l­
vayu, zw yciężając w stosunku 7:2 (3:1). — 
B ram ki dla gości strzelili: Tomek 2, środ  
kow y napastnik 2 i W ityk  3.

D la S o lvayu  „M pndek4*. D rużyna S ol­
vayu  posiada dość dobrą technikę, brak 
jej jest jednak wykończenia strzałow ego.

POLON J A  -  LEG J A  1:8 (1:9).
Podczas Zielonych Świąt rozegrany zo 

sta ł tylko jeden mecz ligow y, pom iędzy  
P olon ją  a L egją  w W arszaw ie. Mecz w y­
grała P olonja po nieciekaw ej grze w s to ­
sunku 1:9 (1.0). Jedyną bramkę, zresztą  
przypadkową strzelił Łańko.

SUK C E S W ISŁ Y  W BELG JI,
M iędzynarodowy turniej piłkarski, zor 

gauizow any w B rukseli sta ł się n ajw ięk ­
szą tegoroczną m anifestacją  piłkarską  
św iata.

Krakowska W isła już w pierwszym  
dniu w ylosow ała jedną z n ajsiln iejszych  
drużyn, m ianow icie S. V. Chemnitz.

Po dziesięciu  m inutach gry  mecz w y ­
g lądał dla W isły  za przegrany. Po nie­
długim  czasie drużyna krakowska przy­
szła do siebie i na każdej pozycji poczę­
ła grać lepiej od przeciwnika.

Po dwu 15-minutowych przedłużeniach  
W isła w ygra ła  mecz w stosunku 7:5 (1:8).

Bram ki dla W isły  zdobyli kolejno: Ł y ­
ko, Lubowiecki 2. Kopeć, H abowski, Ł y ­
ko i Kopeć. D la drużyny n iem ieckiej g o a ­
ls  strzelili: Friedm an 2, M unkelt 3.

Dodać należy, że W isła  po przedłuże­
niu w ciągu k ilkunastu  m inut oddała na 
bramkę niem iecką 18 bardzo niebezptec*  
nych strzałów. Publiczność była do tego  
stopnia porwana grą krakowian, że z try ­
bun lecia ły  bezustannie okrzyki entuzja­
zmu w języka francuskim , holenderskim, 
ą nawet niem ieckim : „cudownie!44, „wspa 
n iałe zagranie!“.

W  ub. niedzielą w dalszym  ciągu m ię- 
dzjNarodow ego turnieju  p iłk arsk iego  w 
B rukseli drużyna W isły  (Kraków) zm ie­
rzyła  się w p ółfinale z A jaxem  (Roter- 
dam) przegryw ając po zaciętej walce 3:5 
(1.0). W isła wczoraj rozegrała meoz o 
trzecie m iejsce z w icem istrzem  B elgji 
Liersche, przegryw ając 2:3.

W IE D E Ń  — K RAK Ó W  3:3.
W  K rakow ie rozegrany został mecz 

ten isow y m iędzy reprezentacją A. Z. 8i 
a drużyną A. & V. z W iednia. A. Z. S. 
reprezentow ali: Jędrzejowska, H orala,

M ajew ski i  Baker, drużynę w iedeńską: 
panna K raus, H aberla, Neugebnuer i K un  
tischika.

O statecznie mecz zakończył s ię  rem i­
sow o 3:3.

POLACY W Y E L IM IN O W A N I Z PU - 
H A R U  D A V IS A .

R ozegrany w W arszaw ie meoz ten isow y  
o puhar D ayisa  pom iędy P olsk ą  a P ołu d ­
niow ą A fryką, zakończył się  zw ycięstw em  
afrykańczyków  w stosunku 3:2.

W  ostatn im  dniu F uręu harsen  pokonał 
T arłow skiego 3:6, 6:1, 7:5, 6:3 i  H ebda poko 
nał K irbego 4:6, 6:4, 4:6, 6:1, 6:2. Naskutok  
jjrzegranej polacy zostali w yelim inow ani.

D A LSZE W Y N IK I P IŁ K A R S K IE .
Pogoń — W. A. C . 2:7 (1.2).

Śląsk — A. K. S. 3:2.
Cracovia — O gniska (W ilno) 3:1.
V ictor ia  (B erln) — Ł.T.S.G. 3:2.

Sport - Club — Ruch 2:1 (1-9)

K ronika

X Polska organizatorem  św iatow ych  
igrzysk  kobiecych. P o lsk i zw. lekkoatlo- 
Byczny postanow ił zwrócić się  do m ięd zy­
narodowej federacji sportów  kobiecych a 
propozycją powierzenia Polsce organ iza­
c j i V  kobiecych igrzysk  św iatow ych w r, 
1938 w Polsce.

Zarząd P. Z. L. A. przyjął projekt ..or­
ganizow ania w dniu 22 w rześnia hr. po­
siedzenia kom itetu europejskiego federa­
cji lekkoatletycznej w W arszaw ie.

X  W aląsiew iczów na straciła  rekord 
św iatow y na 108 m. W  K anses-C ity odby 
ły  się zawody lekkoatletyczne, n.a których  
p obity  został św iatow y rekord W alasio- 
w iczów ny na 100 m.

N ow y rekord św iata  na tym  dystam ia  
ustanow iła  m łoda lekkoatłetka am ery­
kańska H elena Stephens, uzyskująa fan  
tastyezuy w ynik  11,6 sek.

Rekord W alasiew iozów ny w ynosił 11.7 
sek.

X Czechosłowacja — Japonja 4:1, W 
Pradze czeskiej zakończył się mecz o pu­
har D avisa  pom iędzy C zechosłow acją a 
Japonją. Zw yciężyła Czechosłowacja 4:1.

X B erlin  — K openhaga w ten isie  4:2. 
W; m iędzym iastow em  spotkaniu teniso- 
wem  K openhaga — B erlin, rozegranem  
w Kopenhadze, w ygra li ten isiśc i B erlina  
w  stosunku 6:2



Perlą uzdrowisk śląskich 
Jastrzębie - Zdrój

radoaktyw ne k ip ie le  solankowo -  jod  o brom  owe — so lackow o - borow inow e 
— solankowa - kwasoweglowe — e lek tro  i  h yd ro te ra p ia  — inh a la c je  —

LE C Z Y 1'S K U T E C Z N IE : reum atyzm , i; ohias, a rtre tyzm . choroby. kobiece,
skrofu lozę, choroby serca m iernego s topn ia  i  t. u. 

N iezw yk le  obniżone k u ra c je  rycza łtow e  w okresie do 80 lis topada .
! n w ynosi 3-tyg. ku ra c ja  rycza łtow a  w raz z tąkąą. k l im a ty ­

czna. porada i opieka lekarska- w sze lk iem i zabiegam i 
I li leczniczemi i  kąp ie lam i, zaordynow anem i przez le ka rzy
#1 .1 zd ro jow ych, oddzie lnym  pokojem  w  pensjonacie lu b  ho- 

I ■ f l  te lu  w ed ług  własnego w yboru , ze św ia tłem , obsługa, rjie- 
*  lizn ą  i  pościelą, o raz całodziennem u trzym an iem .

W sezonie głównym 4-tygodn iow a k u ra c ja  rycza łto w a  — 297.— zł.
Ż A D N Y C H  O P Ł A T  D O D A T K O W Y C H  l)wojv. -  • zin ; te le fon na

m iejscu. O lb rz y m i staw  z ka ja ka m i. P rospekty.  na żądanie. 
•W szelk ich in  fo rm  aby.i udziela D y re kc ja  Zakładu Kąp ie low ego.

Prasujcie elektrycznością

Gzy jesteś GzioPiem
L. O . P . P .?

„N a jle p ie j u k ry jesz  swe pieniądze 
w K O M U N A L N E J  ’ K A S IE  OSZ­
C ZĘD NO ŚC I w Zaw ie rc iu , k tó re j 
obow iązkiem  służbowym  je s t prze­
strzeganie ta je m n icy  w kładów ".

▼ W j  

KINO

ZADŁĘBIE

$

'̂ ■BpSSto

1 H S
„S zw ajcarsk ie  G o r ifk le  
Z io ła " (z m arką  K o . 
;u t)s ą  stosowane przy 
chorobach żołądka, k i­
szek, o b s tru k c ji i ka. 
m ien i żółciowych, 

„ozw a jea rsk le  G orzkie  Z io ła ”  
są n a tu ra ln ym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczająeym, u ła tw ia ­
jącym  fu n kc je  organów  tra w ie n ia ’ 
i  S w ata jącym  przeciw ko otyłości-

KINO

PAJACE

Dziś
Do na jw iększych  film ó w  m orsk ich , p e łn ych  n iesam ow ite j g ro . 
zy, a równocześnie rozśm iesza jących do łez, na leży be ze przecz

n ie  f i lm

N A  D N IE  MORZA
przeds taw ia jący  b is to r ją  n u rka , k tó ry  z" kochał sie w uroczej 

w łaścic ie lce  s ta tku .
W  ro l i  g łó w n e j dawno n ie w id z ia n y , pełen hum oru , ko m izm u  i 
p ro s to ty  V IC T O R  M A C L A G IE N . R yw a lem  jego w p e ryp e tia ch  
m iłosnych  je s t u lub ien iec  pub liczności E D M U N D  L u  W E .

n a dp rog ram ie  T y g o d n ik i: P a ram oun t u  i  Pata.
Ceny m ie jsc  od 25 groszy.

D Z IŚ !

H A N S  T H IM IG  w doskonałe j ko m e d jl w iedeńsk ie j na tle  mo- 
tyw ó w  m uzycznych J A N A  S TR A U S S A  p. t.

Walc wiosenny
W  r o l i  g ł. n iezrów nany k o m ik  S Z ó K E  S Z A K A L .

Ceny m ie jsc od 25 groszy.

G ruź lica  p łuc  corocznie, n ierob iąc. różni 
cy d la  p łc i, w ieku  i stanu, kosi m ilio n y  
ludzi. — P rz y  zw a lczan iu  chorób p łuc­
nych, b ronek itu , g ry p y , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. s tosu ją  pp. Le­
karze:

„B A L S A M  IH IO C O L A N  - A G E “
k tó ry  u ła tw ia ją c  w ydz ie lan ie  sią p lw o­
c in y  wzm acnia o rgan izm  i  samopoczu­
cie chorego oraz pow iększa wagą ciała 
i usuwa kaszel.

ORYGINALNE PRDSZXK 
Ł „H IG R E H O -H E R V 0 5 IK
m j R M .S .W . N 51 S 9  3 .

f  ,i?» 2 KOGUTKIEM
S R Ó  O K J  C M :BÓLE

lĘ R S m ] 2  A S T O  s  O W A  N ie . : '

%#BńLE głowy

S w ę d z e n ie  c ia ła  o ra z  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM L m -k M
z kogutkiem

jes t to id e a ln y  n ie s z k o d liw y  k o ­
s m e ty k , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r­
ka ta k  u  d o ro s ły ch , ja k  i u d z ie c i  

FL M  S p r .W e w n . N r . 345 4

Kino Teatr

EDEN

D w ie  z n a k o m ite  p a ry  a k to ró w  J A N E T  G A Y N O R  i C H A R L E S  

F A R R E U  o ra z  J A M E S  D U M M  i G IN G E R  R O G E R S  .

W  u p o jn y m , p o r y w a ją c y m  i p o e ty c k im  f i lm ie

Zmiana serc
Nadprogram T Y G O D N I K  F O X  A

R YPA ,  p r z e z ię b i e n i a

B Ó L e : A RTR ET YC 2 NE,

• i  y U / .  STAW OWE, KOSTHĘ ć ff l. P,

.jeźifYaB*. KOGUTKIEM
W O C rC IN A L N E H  OPAKOWANIU

2SSS&
Pewność zd ro w ia-skarb  lo duży 
, O L L A" w ie a n ie  Ci p o M u ż y 1

OllK
Gum..?

Jl

— Czy i  ta rzecz włączona? — za­
pytał hrabia, spokojnie, pokazując, 
spinkę, którą trzymał w ręce.

Oktawja drgnęła i  przygryzła war
gi-

— Nie, panie hrabio — odpowie­
dział jubiler — to pani Oktawja chce 
zachować dla siebie.

Oktawja pospieszyła odpowiedzieć:
—Bardzo ładna, zgubiłam drugą 

spinkę, chciałabym dobrać do pary.
Hrabia pozostał obojętnym, lecz 

zamiast położyć spinkę na stole, wciąż 
jeszcze trzymał ją w ręku i  wciąż się 
je j przypatrywał.

— Zgadza się pani? —spytał jtib i
ler.

-— Czterdzieści sześć tysięcy, albo 
nie mam o czem mówić.

— No, co robić, dam. Zostawiam 
pani zadatku dwa tysiące, a za godzi­
nę przyniosę resztę i  zabiorę rzeczy.

— Wystarcza mi pańskie słowo. 
Będę pana. czekała za godzinę.

Jubiler pokłonił się i  wyszedł. Ok­
tawja poszła go odprowadzić do przed 
pokoju. Hrabia Juan na chwilę pozo­
stał sam.

— Omylić się niepodobna — poray 
ślał — spinka zupełnie taką, jak ta, 
którą Aime Joubert znalazła w karet­
ce, gdzie leżało ciało zabitego. Spinka 
ta niezawodnie należała do mordercy. 
Wypadły turkus, znaleziony na cmen 
tarzu Pere Laehaiso, w moim grobow 
cu rodzinnym, widocznie tego dowo­
dzi. Ale jak wytłomaczyć obecność tej 
spinki w ręku Oktaw jj ?

Właśnie w tej samaj chwili w ró ­
ciła młoda kobieta. Hrabia przybrał 
minę uśmiechniętą.

— Ho, ho! moja śliczna przyjació 
łeozko — odezwał się — prowadzisz 
inteiłisa wybornie! winszuję ci! 
Gdzież swe kapitały umieścisz?

— U mego notarjusza, kochany 
hrabio.

-— A  nie żal ci tych rzeczy?
— Wcale nie żal, a nawet rada hę 

dą, gdy ich już nie będzie... Nie eior 
pię ich, ko nie od ci obie pochodzą.

— E! przesadzasz... Utrzymujesz 
że chcesz zachować to tylko, co ja ci 
[podarowałem, a zatrzymujesz ot to...

I  hrabia pokazał spinkę, którą trzy 
mał w ręce. Oktawja zarumieniła się.

— To drobnostka — odrzekła mło­
da kobieta, odzyskawszy przytomność 
umysłu.

— Drobnostka, a tak! Ale drobnost 
ka ta jest bezwątpienia przyjemnem 
wspomnieniem!

Hrabia, mogący bardzo dobrze 
grać komedję, kiedy chciał, nadał gio 
śowi swemu odcień zazdrości.

— Jak ty  to mówisz? — zawołała 
Oktawja, usiłując się uśmiechnąć. — 
Nie dowierzasz mi?

. — Jak najzupełniej i  niedowierzać 
będę tembardziej, jeśli m i zaraz mc 
dasz objaśnień, których mam prawo 
od ciebie wymagać.

— Objaśnień. — Jasnych... dokla 
dnych... — Kto ci tę rzecz podarował?

_  N ik t!
  Co znaczy to kłamstwo?
 To wcale nie kłamstwo, sama za

swoje pieniądz* kupiłam te spinki do 
mankiet, bo mi się spodobały na wy­
stawie- u jubilera.

Hrabia myślał: Bezczelnie kłamie.
  Gdzieś zgubiła drugą spinkę,

której brakuje? — zapytał.
Oktawja odpowiedziała, wzrusza- 
ramionami.

  D o p r a w d y ,  panie hrabio, bardzo
trudno to powi dzieć; pewnego 

wieczora, rozbierając się, za­
uważyłam, że u jednego mankietu 
brak spinki, ale później już o tern nie 
imTślałam.

L IV
  A j — podchwycił hrabia

więc cię n i e  obchodziła ta zguba.
  Nie — odpowiedziała Oktawja,

jąc

mi

zdziwiona lak uporczywemi pytania­
mi hrabiego.

— A  przecie to rzecz dość droga. 1 
nie szukałaś wcale!

— Gdzie miałam szukać?
— Tam, gdzie tego cłnia byłaś.

—Pamiętam, że jeździłam 8 0  Jas­
ku bułońskiego, a wieczór spędziłam 
w teatrze Bouffes.

— Dawno to było?
— Ze sześć miesięcy, temu.
— Dziwię się bardzo, że nie aie 

przedsięwzięłaś dla znalezienia ” z w 
czy, którą tak ęenisa, że chcesz zaclvv 
wać jedną spinkę, która przecie na ja*  
c i się nie może przydać.

— Rzeczywiście bardzo ją cenię
  T zamierzasz drugą do niej d«

brać ?
— Tak.
— Chcesz mnie to polecić?
Hrabia owinął spinkę w kawałek

papieru i włożył ją - do pugilaresu, yo. 
tern spojrzał na zegarok i pożegni*’ 
wszy Oktawję. opuścił mieszkanie

LY.

M a u r y c y  pożegnawszy towarzyszy 
odwiedził Aime Joubert. Po zwykłem 
przywitaniu, zapalił papierosa 1 rzek. 5

— Pamiętasz moja opiekunko, jak 
przyszedłem ci powiedzieć, żem dostai 
miejsce u kapitana marynarki holen­
derskiej?

— Pamiętam bardzo dobrze.
   Z apom n ia łaś  o g łó w n e j rzeczy

w naszej rozmowie?
<& ©. B.
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